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Kraków 1% czerwca 
Zdawaćby się mogło, że wypadki 
jenne zaszłe od półtora miesiąca zawiesiły 
kwestyę hospodara Couzy, podobnie jak wiele 
innych spraw, że niema 0 niej wcale mowy 
w tćj chwili, Tymczasem donoszą dzienniki, 
że w sferach dyplomacyi sprawa ta zajmuje 
ciągle ważne miejsce. Stan jéj obecnie o ile 
sądzić można, tak się przedstawia. 
Wiadomo, że konferencye w tym celu ze- 


"14 rano wyjąwszy poniedziałki i dni następująca po 


Kraków 18 Czerwca —— Sobota. 


Rok 1850, 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dziorżaw itp. za opłatą * 

Od wiersza: drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3!/,, 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. 

Lisrt z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do' Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowanin. 

Lısry niefrankowane nie przyjmują się. 
E Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


się 


tutem organicznym i końwencyą 19 sierpnia. 


wo-|$) Gdyby jedno z księstw oznajmiło chęć 
usunięcia od rządów księcia Aleksandra Ja- d 


na, będzie mogło obrać sobie nowego księ- 
cia, bez najmniejszego ze strony tegoż o- 
poru. 6) Hospodar zobowiąże się niezawie- 
rać osobnego przymierza z Rosyą, ani jćj 
pomagać w razie wojny z Portą, Kore- 
spondent dziennika francuskiego podający 
treść owćj propozycyi tureekićj i zaręczają- 


brane, na posiedzeniu dnia 13 kwietnia które |) 72 Pewność tego doniesienia, dodaje, iż 


było ostatniem, uznały fakt dokonany i przy- 
stały na wydanie ni Couzie przez Portę 
inwestytury na hospodara obu Księstw, pod 
imieniem Aleksandra Jana, ale tylko wy- 
Jątkowo, to jest że po nim tak Multany jak 
i Wołoszczyzna oddzielnych mają mieć ho- 
spodarów. i 

Książę Uouza w nocie przesłanćj do dwo- 
rów pięciu mocarstw, to jest Francyi, An- 
glii, Rosyi, Prus i Sardynii, którćj osnowę 
podamy, skoro tylko miejsce pozwoli, stara 
się wykazać złe dla Księstw skutki tego 
postanowienia. Naraża ono te kraje zdaniem 
jego na ciągłe zabiegi rewolucyjne. Za do- 
wód zaś stawia dwa spiski na swoje życie 
w przeciągu dwóch miesięcy knowane, któ- 
rych szczęśliwie uniknął. W'szelkim ambi- 
eyom i intrygom otworzono tym sposobem 
wrota. Niemożna dziś organizować kraju, 
skoro potóm ma być dwóch hospodarów, bo 
trzeba będzie burzyć to co się teraz buduje. 
Dalćj nalega książę na udzielenie sobie in- 
westytury, albowiem zawieszenie podobne 
utrzymuje stan szkodliwćj tymczasowości, i 
i niepokoi umysły. ` 

To drugie żądanie wyrażone w nocie ho- 
spodara odnosi się do tego, że Turcya nie 
udzieliła jeszcze inwestytury, albowiem kon- 
cesya ze strony konferencyi niezadowolniła jej 
bynajmnićj. Piszą, że usiłowania w tćj mie- 
rze poselstw wspomnianych wyżćj pięciu 
mocarstw w Stambule, nie przemogły dotąd 
oporu 'Turcyi. Według najnowszych wiado- 
mości, Porta postawiła następne kontr: propo- 
zycye: 1) Porta wyda inwestyturę w dwóch 
oddzielnych firmanach, jeden na hospodara 
Multan, drugi Wołoszczyzny. 2) Książe 
przyjedzie do Stambułu po odebranie inwe- 
stytury i złoży hołd lenny Sułtanowi. 3) 
Dwaj komisarze tureccy odczytają firman 


publicznie, jeden w Jassach, drugi w Buka- || 


reszcie. 4) Książe zaprzestanie się zbroić 
i ograniczy wojska do cyfry przepisanćj sta- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
SPRAWOZDANIE 


z czynności Wydawnictwa Dziel Długosza. 


I. 


Z odezwy ogłoszonćj w listopadzie z. r. we 
wszystkich polskich dziennikach i rozesłanćj w li- 
czbie 600 egzemplarzy interesującym się. ojozyste- 
mi dziejami, wiadomo , iż pp. Aleksander hr. Przez- 
dziecki, X. Biskup Łętowski i Fr. Wężyk Prezes 
c. k. Tow. nauk. krak., podjeli myśl zupełnego 
wydania dzieł sławnćj pamięci Długosza; pragnąc 
dać ja narodowi w poprawnym wedle znanych rę- 
kopisów oryginale i w polskim przekładzie. 


Program tego wydania przedstawiono w nastę- |p 


ującym porządku: tag eni 
5 1 Wydanie nowe Historyi, to jest poprawienie 
edycvi lipskićj, przez porównanie najdawniejszych 
i najlepszych rękopisów, mianowicie: Wilanow- 
skiego, Kórnickich, Krakowskiego, Rzymskiego itd. 
a zwłeszcza autografu, którego ślady się znalazły. 

2) Wyjaśnienie źródeł, z których czerpał Dłu- 
gosz i poprawienie w przypiskach błędów chro- 
nologicznych i genealogicznych. Si 

3) Wydanie żywotów . Arcybiskupów gnieżnień- 
skich, kupi krakowskich i innych jakieby się 

, z manuskryptów: bibliotek war- 


znaleść mo 
a wikicb, lwowskich itd, 


Braw. 


punkt szósty zapewnie wykreślonym zosta- 
nie w ostatecznćj naradzie Dywanu, ale że 
pięć pierwszych punktów projektu utrzymają 
się niezawodnie. i 

Jeżeli podobna nota przesłaną zostanie, 
lub też już została, inwestytura księcia Cou- 
zy w dalekićj jest jeszcze przyszłości, al- 
bowiem trudno przypuścić, aby warunki po- 
stawione przez Dywan, a zwłaszcza piąty 
przyjętemi być mogły bez bardzo żywych 
negocyacyj dyplomatycznych, które z resztą 
skutkiem obecnych wypadków mogą się albo 
przedłużyć, albo też znacznie skrócić. 


a, 
ińorespondcneya Czasu. 


Berlin 15 czerwce. 

t Wyczekująca polityka Prus postąpiła jednym 
krokiem naprzód. Skutsiem ministeryalnych narad, 
które się tu odbywały w ciągu zeszłego tygodnia, 
Jest wydanie „rozkazu do mobilizowania sześciu 
korpusów.* „Im większe rozmiary przybierają wy- 
padki wojenne we Włoszech— mówi ministeryal- 
ną Gazeta Pruska, motywując powyższe postano- 
wienie — tem poważniejszą staje się powinność 
rzędu królewskiego, postawić się w możności wy- 
stąpienia przy uregulowaniu sprawy włoskićj spól- 
nie z sprzymierzeńcami swymi z takiem znacze- 
niem, jakie przystoi powołaniu Prus i potędze na- 
rodu niemieckiego w Europie. Z tego stanowiska 
i w obec zwiększających się ciągle uzbrojeń na- 
wet neutralnych mocarstw, uważał rząd królewski 
mobilizowanie części armii za krok konieczny, i 
będzie musiał jeszcze dalsze przedsięwziąć kroki 
będące z pierwszym w związku, aby przyszłe wy- 
padki nie zastały Prus i Niemiec nieprzygotowa- 
nemi.“ Organ ministeryalny nie określa bliżćj ce- 
lu tego przygotowania, oznajmia tylko, „że kroki 
przedsięwzięte mają charakter środków bezpieczeń- 
stwa, i że rząd spodziewa się, że nie tylko kraj, 
lecz i związkowe państwa niemieckie widzieć w nich 
bądą nowy dowód, że Prusy odpowiadają zaufa- 
niu, położonemu w ich przezornój inicyatywie.* 

Z słów organu ministeryalnego, chociaż ogólnie 
wyrzeczonych, pokazuje się, że stanowisko Prus, 
w istocie rzeczy obronne, może się stać w dalszym 
iegu wypadków wojennych, mianowicie zaś „przy 
uregulowaniu sprawy włoskićj* zaczepnem. Zga- 

za się to z tem, co w ostatnim liście pisałem 0 


4) Wydanie nowe żywotów Biskupów poznań- 
skich i wrocławskich poprawione z rękopisów. 
Wydanie żywota £. Kingi, z rękopismu stá- 
rorądeckiego, 
) Wydanie nowe żywota ś. Stanisława. 

7) Wydanie Libri Beneficiorum z rękopisu archi- 
wum Kap. kat. krakowskićj. 

8) Wydanie nowe Clenodia, Banderia Crucifero- 
Tum a pomniejszych dziełek, z porównaniem naj- 
lepszych rękopisów. 

Szukanie i wydrukowanie listów i mów 
agosza, w porządku chronologicznym. 


„zbrojnój medyacyi* Prus. Kiedy i w jakich „oko- 
licznościach Prusy mają zamiar do ośrednictwa 
tego przystąpić i zbrojną poprzeć je ręką, to i 
ziś jeszcze, po wydaniu rozkazu do mobilizacyi 
armii, pozostaje tajemnicą. Dziś zapisać tylko mo- 
żemy gotowość Prus do zbrojnego wmięszania się. 
Ważna ta okoliczność prowadzi konsekwentnie do 
domysłu, że pomiędzy Austryą i Prusami, w zgo- 
dzie z państwami Związku niemieckiego, istnieje 
rzeczywiście pewne porozumienie co do ewentual- 
nego czynnego udziału całych Niemiec w toczącćj 
się sprawie. Niektórzy mniemsją, żę udział ten 
nastąpi, skoro wojsko francuzko-sardyńskie przej- 
dzie rzekę Mincio, uważaną przez strategików nie- 
mieckich za niezbędną w systemie obrony Niemiec, 


i którćj strata nadwerężyłaby równowagę europej- 


ską. Są inni zimniejsi, którzy sądzą, że Prusy i 
Niemcy dopiero w przyszłym kongresie podniosą 
głos za Austryą, AR już dziś gwarantują jéj po- 
siadłości włoskie. Są wreszcie, którzy twie:dzą, że 
mobilizowanie armii pruskićjj po którem nastąpi 
niezwłocznie mobilizowanie kontyngensów niemie- 
ckich, ma tylko mieć cel demonstrącyi przeciwko 
Francyi, aby jéj odjąć możność posyłania coraz 
większych sił. do Włoch. Mamże jeszcze przyto- 
czyć opinią tych, którzy marzą o wkrótce nastą- 
pić mającem pokojowem pośrednictwie Prus w i- 
mieniu swojem i Niemiec, z podaniem ściśle ozna- 
czonych warunków, których nieprzyjęcie stanowić 
będzie casus belli? Albo opinią całkiem przeci- 
wną tych, którzy sądzą, że Prusy dlatego tylko 
mobilizują, nie mejąc wtéj chwili żadnego do te- 
go powodu, aby przeszkodzić państwom niemie- 
ię do zrobienia jakićj niewczesnćj demonstra- 
cyi 

Właśnie ta różność opinij dowodzi, że podsta- 
wa domysłowego porozumienia się prusko  austrya- 
ckiego grubą dotąd pokryta jest zasłoną, że za- 
tem i stanowisko tak zwanćj „zbrojnój med acyi* 
nie wskazuje bynajmnićj, co Prusy, co iemcy 
w najbliższym czasie przedsięwezmą. To też rze- 
czoną mobilizacyą tłumaczy wielu tylko przez pod- 
wyższoną gotowość wojenną, „gotowość do wymar- 
szu, ale niż przez istotne poruszenie jćj do rze- 
czywistego pochodu. Korpusy mają pozostać w gar- 
nizonach swych, oczekując ostatnich rozkazów do 
pochodu, zawisłego zawsze od dalszych ewentual- 
ności. Jeżeli tak jest, pyta jeden i drugi, na co 
ta mobilizacya? na co powiększenie kosztów przez 
trzymanie armii na stopie wojennej, bez zamiaru, 
a raczćj bez widoku, poprowadzenia jćj natych- 
miast do boju? Przypuścićby w istocie należało, 
że mobilizacya w tym jedynie celu naka”aną zo- 
stała, aby uśmierzyć podejrzliwość państw połu- 
dniowych, aby im dać nowy dowód, jak się Ga- 
zeła Pruska wyraża, że Prusy odpowiadają na- 
przód zaufaniu, położonemu w ich inicyatywie. 

O rezultacie subskrypcyi na pożyczkę nie masz 
dotąd żadnego doniesienia, chociaż termin już od 
4 dni upłynął. Wnoszą niektórzy, że rezultat nie 
jest pomyślny, czemu zaledwo wierzyć można. 


Paryż 12 czerwca, 
E. Z porównania raportów austryackich z fran- 


cuskiemi, dopiero dzisiaj zrozumieć możaa cały 


uczeni i publiczność interesująca się tak ważnóm 
naukowóm przedsięwzięciem. Pozwolimy sobie przy- 
toczyć: wyjątki z listów ważniejszych, sądząc, że 
jawne traktowanie rzeczy jest tu właściwe; jak 
skoro wzięliśmy się do pracy wymagającoj współ- 
działania i pomocy ogółu, a w odezwie prosili- 
śmy o rady i zdanią aby nam były przewodnikami 
wśród zaczętćj drogi, 

Prawie pierwszy odezwał się do Wydawnictwa 
Lelewel — oto słowa listu jego: 

„Z iakąż radością odebrałem wiadomość o wspa- 
„oaiałóm monumentalnóm przedsięwzięciu waszóm. 


10) Napisanie żywota Długosza po polsku, z do- | „Mnie się cieszyć jesli dożyję końca.* 
daniam do niego tekstu łacińskiego. Następnie rozwodzi się szeroko nad materyal- 
11) Przetłómaczenie Historyi, Żywotów i Listów |nóm wykonaniem zamiaru, sposobami zbierania 


na jezyk polski, 

12) Danie ryciny portretu Długosza, widoku 
domów i kościołów jego fundacyi, podobizn jego 
isma 1 wizernnku przyszłego. grobowca. 

18) Postawienie pomnika grobowego Długoszo- 
wi w Krakowie ną Skałce. 

14) Wybicie medalu pamiątkowego na uwieńcze- 
nie całego dzieła poświęconego pamięci Długosza. 

Cenę prenumerąacyjną na całe dzieło naznaczono 
złp. dwiescie. Onędzenie kosztów obliczono na dzie- 
więciuset prenumeratów, Po zebraniu podpisów na 
450 egzemplarzy, obiecano rozpoczęcie druku i u- 
kończenie zupełnego wydania w ciągu da Bóg lat 

ięcin. 

R Obecnie kreśląc obraz dotychczasowych czyn- 
ności Wydawnictwa, przychodzi nam zdać sprawę 
z udziału, jakim dotąd na odezwę odpowiedzieli 


przedpłaty — rądzi zachowanie wielkićj skromno- 
ści w wydaniu — octavo uważa za najdogodniejszy 
format — radzi bić 1000 egzemplarzy, sądząc:, że 
„przygotować się na to trzeba, iż całe setki egzem- 
„plarzy długie lata poleżą* — polski przekład u- 
ważą za konieczny, jak skoro znajomość łaciny 
nie jest w kraju powszechna; przecież mniema, iż 
należy wydanie polskie i osobno oddać bandlowi 
księgarskiemu. Co do rozdziału Dyrekcyi Wydaw- 
nictwa na dwa komitety: finansowy i naukowy, pj- 
sze: iż wtedy przedsięwzięcie będzie miało rękoj- 
mię dojścia do skutku, jeżeli się kierownictwo jego 
w jak najmniejszćj liczbie osób skoncentruje — ży- 
czy, aby dzieje nie miały kilku tłumaczów ale je- 
dnego, z przyczyny zachowania jednolitości stylu. 
Wreszcie w sprawie porównania rękopisów Długo- 
sza mówi: „Obeznania się z kopiami oryginału 


R" TYT CZY 


bieg i obrót bitwy pod Magenta; piema wątpliwo- 
ści, że gwardya cesarska wraz z Cesarzem w wiel- 
kiem znajdowała się niebezpieczeństwie. Bohater- 
stwo jéj i zręczne działanie jenerała dziś marszał- 
ka Mac-Mahon, ocaliły wojsko francuskie. Wszel- 
kie więc następstwa bitwy są po większćj części 
jego chwałą. Głos publiczny to uznaje i Cesarz 
zaświadcza, gdy donosząc A mes ò miano- 
waniu marszałka księciem Magenta, dodaje: „Na- 
dałem mu ten tytuł, aby dzieci jego zawsze przy- 
pominały sobie miejsce, w którem ich ojciec woj- 
sko nasze ocalił.* Marszałek zaś z skromnością i 
prostotę dawnych wodzów przypominającą w li- 
stach do żony, nie rości sobie prawa do chwały, 
lecz -twierdzi, że takowa każdego z walczących 
w tym boju stała się udziałem, że on nie miał na- 
wet sposobności odznaczenia się dowództwem, że 
wszyscy walcząc z jednem męstwem wśród zaro- 
śli, winnic, płotów, wszyscy równe położyli zasłu- 
gi Raporta, zeznania, korespondencye oddają zgo- 
nie sprawiedliwość odwadze i zaciętości w walce 
wojska austryackiego. Legia cudzoziemska, która 
stanowiła część dywizyi jen. Espinasse bardzo u- 
cierpiała. Cesarz rozkazał aby nowy korpus 50- 
tysięczny udał się do Włoch, podobno częsć ar- 
mii Lugduńskiej wyruszy. 

Straty w boju poniesione, choroby, i trudy 
spiesznego pochodu o kilkanaście tysięcy ludzi 
uszczupliły wojsko francuskie we Włoszech dzia- 
łające. Twierdzą, że przy przejściu góry Cenis 
wielu żołnierzy nie wytrzymało utrudzenia, i że 
się okazało, że przewożenie wojska kolejami żela- 
znemi nie jest korzystne; że po łatwój podróży 
dwudniowej w wagonach bez żadnego ciężaru na 
sobie, wśród swobody i dostatku wygód, pochód 
pieszy staje się zbyt męczącym i nieprzyjemnym. 
Dla tego też jeden z Zuawów przy przejłciu góry 
Canis miał zawołać z zwykłą żołnierzowi francu- 
skiemu żartobliwością: „Gdyby Pan Bóg raz był 
miał do dźwigania karabin i tornister , nigdy nie 
byłby gór stworzył.* 


Wczorajsze dzienniki bardzo ciekawie czytane 
były. Najważniejszą w nich wiadomością jest po- 
rażka ministeryum lorda Derby. — Dwie prokla- 
macye cesarskie i biuletyn potyczki pod Marignano 
poprzylepiano dziś po rogach ulic. — Usiłowania 
rządu angielskiego zwrócone są teraz ku skłonie- 
niu neapolitańskiego króla do przyjęcia innego sy- 
stematu politycznego i zewnętrznego i wewnętrzne- 
go, a to w celu wzniesienia we Włoszech psń- 
stwa, któraby równoważyć mogło wpływ i prze- 
wagę jakićj Piemont nabywa. Mówiono dziś, że 
Cesarz wysłał do księżnój Parmeńskiej do Szwaj- 
caryi jednego z adjutantów swoich, z najprzychyl- 
niejszemi oświadczeniami. 


Towarzystwo Paryskie rozjeżdża się, salony za- 
mykają się. Ministrowie zaniechali już wierzor- 
nych tygodniowych zebrań. — Rodziny francuskie, 
które do wód niemieckich udać się miały, odstą- 
piły od tćj myśli, dowiedziawszy się o nieprzychyl- 
nem przyjęciu jakiego ich rodacy doznają w Niem- 
czech. Zapewniają bowiem, że umysły do tego sto- 
pnia są tam przeciw Francyi podburzone, że mo- 
wa francuska nie jest cierpianą i że nią przema- 
wiając można się narazić na nieprzyjemności i obel. 


„dziejów okazać powinno: czy wszystkie z jedne- 
„go tekstu wynikają, czy z tekstów wielorakich, 
„odmienianych, poprawianych i opatrywanych do- 
„datkami przez samegoż Roa mnie się wi- 
„dzi, że tego przypadku wielorakich redakoyj nie 
„ma jeden tylko i jedyny tekst przez Długosza 
„był wykończony — brak jakich gdzie ustępów 
„może być kopiisty opuszczeniem; a niebywą 
„dodatków któreby kopiiści porobili. Może się 
„da dostrzedz, jak jedna kopia z drugićj wyni- 
„kła, a zatóm upewnić która przepiszna wprost 
„z własnoręcznego Długosza rękopisu; taka po- 
„słażyłaby za. tekst główny do którego waryanty 
„odnieść przyjdzie. Postrzegam kilka cząstkowych 
„kopij ną roku 1406 przerwanych, inne od tego 
„roku się Poczynające — byłby to rok mogący słu- 
„żyć za skazówkę, bo może z redakcyi Długoszo- 
„wćj wynika, W komentowaniu tekstu niechodzi 
„o historyczne rozwlekłe dysertacye lub objańnie- 
„Nie, ale trzeba będzie poprawić i wskazać bliżej 
„Nazwiska miejscowości, odkryć źródła z których 
„Długosz czerpał i uchybienia w jakie popadł. 
„Dr Róppel zgłosił wam się do tego, a więc wy- 
„Starczy z pomocą od was. Jastrzębski zbiersł kie- 
„dyś we Włoszech Długoszowe waryanty, a Prze- 
„gląd poznański miał pracę nieboszczyka ogłosić. 
„Czy się między egzemplarzami rękopisów dzie- 
„jów Długosza znanemi Wydawnictwu, nie znaj- 
„duje ów o którym Czacki nadmienia, że jest au- 
„tografem? Nsjpewniejby się przeświadczyć można 
„o tém, porównywając z pismem Żywota ś. Kingi 


„dochowanego w Starym Sączu.* 
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O O EEE R, ZZA ZER ZZ 


gi. Przeciwnie tutaj poddani Austryaccy doznają 
wszelkiego bezpieczeństwa i ułatwień w pobycie. 


Londyn 11 czerwca. 

L. Dzień dzisiejszy będzie w rocznikach parla- 
mentu na długo pamiętnym z tryumfu liberalaćj 
partyi nad gabinetem torysowskim. Adres na mo- 
wę tronową po krótkićj dyskussyi w Izbie wyż- 
széj zaraz dnia pierwszego bez oporu został uchwa- 
lony; lecz nie tak w Izbie niższćj. Tu wniesiona 
była poprawka, o którćj jużem wprzódy wam był 
doniósł, co spowodowało rozprawę o zaufanie lub 
niezaufanie w ministeryum, trwającą przez trzy 
wieczory, a skończoną dorićro o 20 minutach po 
2éj godzinie dziś ranc. Szutkiem jéj, gdy przyszło 
do decyzyi wotowanicm, 323 głosy otrzymano za 
rzeczoną poprawką, a 810 przeciw nićj; większość 
więc 13tu była przeciw istniejącemu rządowi. 
W ciągu tych czynności panowało w Izbie wzru- 
szenie, jakiego od r. 1814 niepamiętają , kiedy po- 
dobne wotum nieufności przeciw ówczesnemn mi- 
nisteryum wnoszono; ogłoszenie więć powyższćj 
liczby 13 przyjęte było przez stronę liberalaę wśród 
najżywszych okrzyków radości. Po ogłoszeniu jéj, 
lord John Russell, uważano, przeszedł przez Izbę 
ku łordowi Palmerston, widocznie dając przez to 
znak, iż razem z sobą działać gotowi. Jakoż na 
meetingu, który w Willis's Rooms temu tydzień 
miano, obadwa już byli scbie zaręczyli, że które- 

o bądź z nch Najjaśniejsza Pani raczy powcłać 
do utworzenia nowego ministeryum, wejść do 
jego składu nie odmówi. Na tóm tedy kończy 
się rywalizacya tych znakomitych mężów stanu, 
która od kilku lat tak szkodliwą była niemnićj dla 
postępu liberalnych interesów, jak dla własnéj ich 
sławy. 

W skutek większości głosów za poprawką, 
członkowie liberalćj partyi wyznaczeni są do uło- 
żenia adresu. Komitet ten składają między innymi 
lordowie Palmerston i Russell; pp. Sydney, Her- 
bert i Milner Gibson, pierwszy z pośredniej par- 
tyi peelistów, a ostatni jeden z trzech naczelników 
radykalnych, do których policzają Roebuckaą i 
Brighta. Ostatni pomieszczony na ostatnićj pi A 
nćj, dla tego gdy imie Gibsona ogłoszone by o 
jako wchodzące do składu komitetowego, ode- 
zwały się głosy z ministeryalnych ławek, to jest 
od torysów: „Bright, Bright! czemu nie on je- 
szcze?* dając przez to do zrozumienia, że strona 
zwycięzka gotowa posunąć swą liberalność do ©- 
stateczności, a grożącój niebezpieczeństwem krajo- 
wi. Próżna obawa, kiedy widzimy radykalistów, 
nawet takich jak Roebuck i Gurney głosujących, 
jak teraz przeciw poprawce, a za konserwatysta- 
mi. Najpewniejsze dla Anglii bezpieczeństwo, kie- 
dy nawet radykały nieprzestają w nićj być zacho- 
wawczemi. 

Z powodu Zielonych Świątek, parlament odro- 
czony aż do czwartku. W ciągu przyszłego tygo- 
dnia dowiemy się, kogo Naj. Pani osądzi godnym 
pierwszeństwa i kto wejdzie do.składu nowego 
gabinetu. EEN 

Ks'şże Walii, następca tronu angielskiego, po 
odbytćj podróży do Berlina, Rzymu, Lizbony i 
Hiszpanii, za dwa tygodnie powraca do kraju. 
Podróże te królewicz odbywał według planu uło- 
żonego dla jego edukacyi, od którego nawet i te- 
raz nieodstępują. Po zabawieniu się bowiem za 

owrotem niejaki czas u dostojnych rodziców w pa- 
Roa Buckingham, ma być wysłany do Edinburga, 
gdzie na mieszkanie będzie misł przeznaczony da- 
wny pałac królów szkockich Holyrood, a zkąd po 
należytóm przygotowaniu ma w październiku udać 
się do Oxfordu, dla kształcenia się w naukach 
w tamtejszym uniwersytecie. Być może, że późnićj 
nawet uda się dla pobierania nauk akademickich 
do Cambridge. Plan ten edukacyi królewicza po- 
doba się powszechnie, jako dążący nietylko do 
umysłowego ukształcenia księcia, ale także do za- 
sr go bliżćj z rówienniczą młodzieżą, nad 

tórą i za pomocą którćj przyjdzie mu kiedyś nad 
jem panować. 


Kończy Lelewel wynurzeniem radości, że mu 
Bóg dozwala unieść z sobą do grobu przeświad- 
czenie: żeśmy urośli w odwadze nielękania się 
lato, E szerokie pod każdym względem 
FOZMIRT". „Szczęść wam Boże*— to ostatnie słowa 
listu jego: | 

W poszukiwaniach hr, A, Przeździeckiego czy- 
nionych świeżo po bibliotekach zagranicznych, 
uzupełnionćm zostało już poniekąd to c> Lelewel 
jako życzenie przedstawię __ Oto wyjątki z listów 
r. Przeździeckiego: 

„W bibliotece hotelu Lambert w Paryżu zna: 
„lazłem 7 voluminów Dlugogzą niekompletnych, | 
„ale ważnych: jeden z nich (od ks, I do X r. 
„1406) w XVII wieku pisany, a w XVIII wła- 
„ność Ignacego Spina starosty liqzkiego, zdaje 
„się tym samym, który Czacki miał zą autograf. 
„Na grzbiecie tych dwóch voluminów 
„poryckićj napisano bowiem: JO 
„manuscriptum originale.“ !) 


biblioteki 
Dlugossii 


1) W kwietniowym poszycie Bibliot, Warsz. z T. b. jest ob: 
szerny list hr. Przezdzieckiego w tój sprawie z Paryża pisany, 
wiadomość podaną tam prostują następne słowa późniejszego 
listu p. Przeździeckiego: „Z własnoręcznego katalogu rękopi- 
„sów paryzkich, Łukasza Gołębiowskiego przekonałem się: że 
„oprócz rękopisu Historyj Dlugosza (pod N. 1299 i 1300) 8 
„który nie kończy się na roku 1406, gdyż był jeszcze 3ci tom 
„(pod N. 1301) dotą! niewynaleziony; znajdował się inny rę- 
„kopis Historyi Długosza oznaczony N, 1306 pod -tytułem: An- 
„nales Poloniae Joanni Dlugosch ad annum 1406, Autographum 
„którego dotąd jeszcze nięodszukano*, Lelewel pisze w táj 


CZAS z Soboty 18 Czerwca 1859. 


Jako dalekim, trudno nam pisać co pewnego o |1815, w całem ich znaczeniu. Ta tajemnica nie- 


działaniach na teatrze wojny, Za pośpiech dzien- | wszystkim znana, 


ników angielskich z opisem bitwy pod Magentę, 
wszystkie je w Paryżu przyaresztowano. Opis jej 
obszerny dziś czytamy tu z Monitora, ale o ile 
prawdziwy, niewiemy. Szczęśliwa Anglia, że pod 
tarczą neutralaości używą błogiego pokoju. C:y 
nowy gabinet go przywróci Europie, jest zagadką, 
ale przynajmnićj takie jest tu życzenie i nadzieja. 
Tymczasem angielską flota dnia 5go czerwca opu- 
ściła M:ltę, udając się podobno do Neapolu. Bez- 
wątpienia lord Palmerston, któremu zapewne teka 
spraw zagranicznych si: dostanie, sposobniejszym 
od lorda M:lmesbury będzie do uprzątnienia za- 
wikłań w polityce europejskićj. Książe Esterhazy, 
słychać, miał tu z Wiednia przybyć w nadźwy- 
czajnóm poselstwie. Domniemania krążą, że w spra- 
wie pokoju. — ` 

Zeszłego piątku spłenął ogniem w Portsmouth 
okręt Eastern Monarch, z którego przecież blisko 
tysiączną osadę przybyłą z Iadyi zdołano urato- 
CZA a RÓ ognia niewiadoma, ale że wiózł 
wielki ładunek siarki, sądzą więc, że ona się sa- 
ma zapaliła, czego nierzadkie bywają przykłady. 
Teraz znów dochódzi wieść o stracie okrętu He- 
ron dnia 9 mają, który na Oceanie porwany bę- 
dąc nagle od gwałtownego wiatru tornedo, natych- 
miast zatonął i ną nim z górą sto osób. Ledwie 
kapelan jego Truscott z kilkoma innymi, urato- 
wał się na łodzi; ale i on, po wysadzeniu rozbit- 
ków na Sierra-Leone, umarł na statku Ethiope, 
płynącym do Liverpoolu. 


Londyn 11 czerwca. 
SS. Poprawka wniesiona pz opozycyą do 
Adresu, utrzymała się tylko 13 głosami większo- 
ści; jednak po odw. łsniu się rządu do kraju, wy- 
rzeczenie to nagany przez reprezentacyą, niedo- 
zwala istnieć dłużćj gabinetowi. Z msłym wy- 


jątkiem całe stronnictwo liberalne głosowało ra- 


zem. Trzech tylko członków poszło za przykła- 
dem, w złym humorze będącego p. R:ebu"k, i Bts- 
nęło po stroni? torysów. Jak to teraz zwykle już 
bywa, niezawisła część Izby, przeważyła szalę i tak 
jak w przyszłym roku, przy rozprawie o Chinsch 
wysadziła z mi'jsca lorda Palmerstona, tak też te- 
r:z, utorowała mu drogę do powrotu. P. Bright tą 
razą nieprzemilczał ale w pięknćj mowie, wymó- 
wil dobitnie gabinetowi wszelkie n»zromadzone 


jego przewinienia Izba odroczyła się do piątku 


przyszłego dla dania czasu do ukształcenia się no- 
wćj administrscyi. Lordowie Palmerston i John 
Russell, mieli dziś z sobą długą konferencyę, po 
którój pierwszy cdwiedził lordów Granville i Car- 
lisle. Wiele dzienników wyraża się dziś za przy- 
jęciem do składu gabinetu nowych ludzi i utrzy- 
mują że tylko miristeryum opierające się na całem 
liberalnem stronnictwie, liczyć może na stałość 
swego bytu. Słychać, że lord Derby dopiero w po- 
niedziałek przedłoży swoję dymisyę królowej. 

Przegrana gabinetu spowodowała spadek na 
gicłdzie, ale nie znaczny; wypadek ten bowiem 
przewidywany był po”szechnie. Do spadku tego 
przyczyniły się wiadomoś i nadcszłe z Niemicc. 
Obóz francuski pod Chalcns, tak blisko R'nui 
negocyacye Prus z Saksonią i Bawsryą o przewóz 
wojsk pruskich, wzniecają obawę, że z tamtćj stro- 
ny nowa burza powstaje. Hr. Bernstorff, ambasa- 
dor pruski przy dworze tutejszym, otrzymał tele- 
grafem rozkaz udania się do Berlina i dziś w nocy 
Londyn opuś.ił. 

Wprawdzie urzędowa Gazeła pruska zaprzecza 
dotąd, aby rząd misł mysl przed:iębrania kroków 
zaczepnych, ale któż przewidzieć może co w tych 
czasach jest zaczepnym, a co odpornym tylko 
krokiem. sę > 

Dziś Times i inne dzienniki powtarzają donie- 
sienie paryskiego korespondenta dziennika Spe- 
ctator, który pozawczoraj pisał, że nieovawia się 
zaprzeczenia donosząc, iż Prusy postanowiły udzie- 
lié pomce Austryi w utrzymaniu jéj posiadłości 
w Lombardyj. Prusy chcą utrzymać traktaty z r. 


„Dwa inne manuskrypta dopełniają dzieje do | „kopis: Stemmata po 


kom korespondent dodaje, powodem 
jest dzisiejszego (9go t. m.) spadku na giełdzie po- 
mimo nowin 6 zwycięstwach we Włoszech. i 

K-iąże Carini, miał dziś posłnchavie u królowój 
i wręczył jój list od króla Obcjga Sycylii, uwia- 
damiający O swem wstąpieniu na tror. Książe za- 
razem złożył inny list uwierzytelniający go jako 
ministra pełnomocnego na dworze angielskim. Bez 
wielkich więc ceremonij stosunki dyplomatyczne 
ma Anglią i Neapolem przywrócone zdaje się 
zostały. 

Weekly Register powiada, że królowa Wiktorya 
wysłała własnoręczny list do Ojes 4. driękując mu 
za przysłany stół z mozajki. 

Książe Wallii spodziewany jest w tych dniach 
z powrotem do Angli. Ząbawić ma krótki czes 
w Buk ngham palace i uda się do Edynburga dla 
odbycia przygotowawcz?ch nauk przed wstąpie- 
niem do Wszechnicy w Oxford. Późnićj książe ma 
także zabawić jakiś czas w Cambridge. 

Mun cypalność city Londyńskićj postanowiła o- 
fisrować lordowi Elgin honcrowe mieszczaństwo 
miasta. 


Wiedeń 16 czerwca. Dziś wyszło rozporządze- 
nie cesarskie datowane z Werony ligo b. m. obo- 
wiązujące w całćj monarchii, a tyczące się wypłaty 
procentów od pożyczki narodowćj z r. 1854. Roz- 
porządzenie to mówi, że przez ciąg trwania sto- 
sunków sprowadzonych wypadkami wojennemi, 
wypłata procentów przypadających od tój pożyczki, 
o ile procenta te odpowiednio do postanowienia 
cesarskiego z dnia 1lgo kwietnia r. b. nie będą 
wpływać do kas w miejsce monety brzęczącój jako 
cło lub podatek, odbywać się będzie -w biletach 
bankowych z odpowiednim naddatkiem, którego 
wysokość oznaczoną być ma w dniu 15 każdego 
miesiąca poprzedzającego termin wypłaty procen- 
tów od tćj pożyczki. Wierzycielom wolno jest tak- 
że żądać, aby im w miejsce procentów wydano 
obligacye, które zaspokojone będą w pięć lat od 
dnia wypłaty procentów łącznie z procentami od 
procentów, to jest za każde 100 otrzymają 128 
zł. w. monecie brzęczącćj. 

W skutku powyższego rozporządzenia JCMości, 
Minister skarbu naznaczył pod dniem 15go b. m., 
iż po koniec września r. b. procenta od pożyczki 
narodowćj z r. 1854 płacone będą w banknotach 
z naddatkiem 250/,, a to wedle przeciętnego kursu 
w miesiącach marcu, kwietniu i maju. 

— Rozporządzeniem Ministrów sprawiedliwości 
i handlu z dnia 15go b. m. rozporządzenie z dnią 
18 maja r. b. względem zawierania ugód między 
upadłościami handlowemi a wierzycielami tychże 
upadłości, rozciągnięte zostaje na całą monarchię 
prócz Pogranicza wojskowego. Wszystkie firmy są- 
downie zaprotokółowane mogą w przypadku zawie- 
szenia wypłat zawierać z wierzycielami swemi do- 
browolne ugody w myśl powyższego rozporządzenia. 

— Wczoraj odbył się pore księcia Metterni- 
cha. Ciało wystawionem było w kościele Ś. Karo- 
la. Na obchodzie pogrzebowym znajdowali się Ar- 
cyksiążęta Franciszek Karol, Ludwik Wiktor, Lu- 
dwik, Albrecht, Rajner i Zygmunt, pierwszy mistrz 
dworu jenerał jazdy książę Liechtenstein, wszyscy 
ministrowie i naczelnicy władz, były minister hr. Buol 
Schauenstein, jenerałowie, członkowie rady pań- 
stwa, ciało dyplomatyczne i wielka liczba osób naj- 
znakomitszych. Po nabożeństwie ciało wywieziono 
do dóbr zmarłego Plazy w Czechach w powiecie 
Królewickim w obwodzie Pilźnieńskim. 


Anglia. 


Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 9 b. m. odczy- 
tano odpowiedź Królowćj na adres lordów. Margr. 
Salisbury przyrzeka przedłożyć Izbie sprawozdanie 
komisyi, jak tylko będzie skończone. ! 

Na posiedzeniu Izby niższćj w dniu tymże sir 
J. Duncombe wnosi, aby udzielone były instrukcye 
oficerom wysyłanym do obozu trzech wojujących 


lonica, z początku XVI wie- 


„r. 1480. Jest tu także piękny egzemplarz (zsiąg | „ku oczywiście z Długosza wzięty, ale z dodat- 


„!—VII) z pierwszej połowy XVI wieku drugi 
„(ksiąg I=VII) z drugiej połowy XVI wieku. 
„Nareszcie księgi XII6j są dwa egzemplarze z XVI 
„stólecin. Jeden z nich był własnością X. Chotel- 
„skiego, który (jak podaje Muczkowski) wziął 
„sukcessyą po Kromerze. Rękopis ten był niegdyś 
„także w. bibliotece poryckićj, dziś tu w hotelu 
„Lambert. Na pierwszćj jego kartce jest piórkiem 
„robiony portret Długosza z nadpisem: Joannes 
„Dlugoszus canonicus cracoviensis, brevi creat, fu- 
„turus Archiep. leopol. obiit A. D. 1480, preceptor 
„et institutor filiorum Casimiri R. P.—Wiersz tego 
„napisu poczynający się 0d wyrazu preceptor, zdaje 
„Się być ręką Kromera pisany; przynajmnićj po- 
„równany przezemnie Z autografami Kromera, 
„całkiem do nich podobny. Kopię tego rysunku 
„kazałem zdjąć wybornym spcsobem wynalazku 
„Pilińskiego.?) W bibliotece de VArsana] jest rẹ- 


sprawie w świeżo odebranym liście: „Czytam w książce Voyage | 


de deuz Frangais en Allemagne, Dannemark, Suede, Russie et 


Pologne, fait en 1190—1792, à Paris chez Desenne 1196 8° 5 | 


voll. Chap. 3 du V voll. pag. 51: „Dans la biblioth, de Czącki; 
Dlugosii memcrabilia regni Poloniae, manuscrit du temps de 
l'auteur, avec de corrections de sa main“. ZY 

°) Drzeworyt z tćj kopii dołączono do cytowanego listu. pu- 
blikowanego w Bibliot, Warsz, Po bliższóm rozpatrzeniu, oczy- 
wista: że rysunek o którym mowa zgadza się zupełnie w ry- 
sach twarzy z olejno w XVII wieku, pewno z oryginału ma- 
lowanym portretem Długosza, dochowanym w Kap. kat, krak., 


„kami i przemianami. Herby malowane, a nad 
„herbem litewskich książąt (kolumny), portret zdaje 
„się księcia Witolda. Zarządziłem kopię z tego 
„rękopisu“. 5 

Navii pieze hr. Przezdziecki z Paryża; 

„Pan A. Bielowski przysyła mi opis kodeksu 
„dziejów Długosza z biblioteki ordynacyi Zamoj- 
"skich , facsimile mowy Długosza do kardynała 
„Marka legata mianćj 1472 r., wiadomość o ma- 
„nuskrypcie żywotów biskupów kruszwickich, po- 
pa da i płockich (w odpisie biblioteki Osso- 
„lińskich)*. 

Prawie jednocześnie z tym otrzymanym od hr. 
Przeździeckiego listem, August Bielowski przy- 
słał Wydawnictwu 7 facsimilów na kalkach, listów 
Długosza pisanych do XX. Sędomirskich: Miko- 
łaja Lovrincz (r. 1474), Stanisława Łukowskiego 
(r. 1476, 1477, 1478), Marcina Gromadzkiego (r. 
1478) i do Maneionarzów kościoła Sandomirskie- 

o = 1478). Oryginały znajduą się w zł iorach 
Be łodzimierza Dzieduszyckiego. Obok téj po- 
syłki zapewnił p, Bielows'i Wydawnictwo o szcze- 
rój i czynnój pomocy, z jaką gotów popierać 
przedsięwzięcie, Pisze on: „Mowa Długosza do 
„legata Marka miana w r. 1472, a wpisaną tu 

wlać ą jego jak mniemam ręką, jest z kodeksu 
którego kopie gdy był na wystawie staroż. krak. zrobiono dla 
księcia A. Sapiehy, hr. A. Przeździeckiego, K. Rogawskiego, 
a przedtóm dla M. hr. Dzieduszyckiego. 


OZZIE WZ AZTECA RA O ZEE ZEE ET Z Z WO n a 


armij względem przesyłanych w tym przedmiocie 
korespondencyj. Sir Grant Duff gani politykę za- 
graniczną rządu i obwinia ją o stronniczość dla 
Austryi, co się pokazuje z chęci wprowadzenia 
w błąd publiczności względem usposobienia Nie- 
miec. Sir S. Fitzgerald zapewnia, że w gabinecie 
niema śladu stronniczości dla jednćj lub drugićj 
|strony. Przedstawia następnie zewnętrzne prace 
lorda Palmerstona w niepochlebnych kolorach, za- 
rzuca opozycyi niezgodę i zapytuje, czy w razie, 
gdyby się jéj powiodło utworzyć ministeryum, pla- 
ny p. Brighta weszłyby w życie? P. Bright przy- 
znaje, że rząd z całych sił pragnął zapobiedz woj- 
nie włoskićj, lecz zachodzi pytanie, czy wierzyć 
można jego zaręczeniom neutralności. Pomnożenie 
floty wojennćj, podwyższenie pieniężnego datku 
wojskom, tworzenie korpusu strzelców, są to środ- 
ki, których na korzyść pokoju tłumaczyć niemożna, 
przeciw Austryi niemogą one w żaden sposób być 
zwrócone, a ponieważ Francyi mnićj w tćj chwili 
niż kiedy lękać się można, wydają się przeto nieu- 
sprawiedliwionemi i mogłyby we Francyi słuszną 
nieufność obudzić. Pod rządem liberalnym byłby 
stosunek do Francyi według jego przekonania 
otwartszy i przyjaźniejszy, jakkolwiek niechciałby 
on zalecać osobistego przymierza z samym Cesa- 
rzem Napoleonem zamiast z ludem francuskim. 
Spodziewa on się w końcu, że pod przyszłym rzą- 
dem przedłożony zostanie bil reformy mogący być 
przyjęty, i że do przeprowadzenia go w ciągu te- 
raźniejszych posiedzeń dość będzie czasu. P. Hors- 
man powiada, że nietylko idzie o usposobienie 
|rządu. Nowy parlament, który stósownie do poe 
winności swój zbadać zechce jak dalece rząd go- 
dym jest jego zaufania, będzie musiał przekonać 
się, czy ministrowie JKMości w ostatnich układach 
dowiedli nietylko dobrćj woli, lecz zdolności, prze- 
zorności i odwagi. P. Seymer czyni opozycyę od- 
|powiedzialną za niejeden czyn, który rządowi za- 
rzucają, tak np. bil reformy, gdyby nie samowolne 
manewra stronnictwa liberalnego, byłby się stał 
ustawą i byłby kraj zadowolnił. Usprawiedliwia on 
ducha panvjącego w ministeryum i podziela go, 
uczuwa szczerą sympatyę dla Włoch, lecz przymie- 
rze Włochów z francuską ambicyą obrócone prze- 
ciw Austryi, nie wzbudza w nim sympatyi. Sir 
James Graham występuje w początku przeciw p. 
D'Israelemu i z pomiędzy środków jakie rząd 
w roku bieżącym zaprowadził, jedynie pomnożenie 
i wzmocnienie floty wojennćj chwali. Gani on 
operacye finansowe w Indyach i przypomina, że 
lord Derby w r. 1840 oświadczył, iż ministeryum, 
które dla tego rozwięzuje parlament, aby się utrzy- 
mać, ciężką bierze odpowiedzialność na siebie. 
Z tego powodu i wielu innych jest on za wotum 
nieufności przeciw ministeryum. 

Na posiedzeniu w d. 10 p. Milner Gibson wszczy- 
na dwukrotnie odroczoną poprawkę do adresu i 


stanowczo występuje przeciw ministeryum. Prze- - 


mawia on za neutralnością w najzupełniejszóm sło- 
wa pojęciu. P. Lindsay niemoże wotować przeciw 
ministeryum, które oddało usługi wolności obywa- 
telskićj i religijnćj. Bil żydowski przez lat 25 by- 
wał odrzucany, aż teraz: nareszcie przeszedł. Pan 
Herbert niema zaufania do obecnego ministeryum. 
P. Danby Seymour powiada, że rząd zawsze sym- 
patyzował z despotyzmem w całym świecie i za- 
wdzięczał każdy najmniejszy tryumf, jaki kiedy od- 
niósł, tylko odstąpieniu od swych zasad. Kapitan 
Vernon mówi, że poprawka jest tylko wymysłem 
samolubnćj żądzy urzędów. Sir John Packington 
twierdzi, że rządowi nie można nic zarzucić, coby 
upoważniało do wotum nieufności. Opozycya raczćj 
rzecby powinna: „Niemamy nic przeciw wam, lecz 
potrzebujemy waszych miejsc“. Żaden kraj niema 
powodu być dumniejszym na swoją politykę za- 
graniczną jak Anglia. Lord J. Russell odpiera za- 
rzut, jakoby ci, którzy poprawkę popierają, czynili 
to w samolubnych widokach. Parlament wielceby 
przewinił, gdyby wiedząc, że rząd znajduje się 
w niegodnych rękach, nie starał się wydrzeć go 
z nich, Przechodząc do spraw zagranicznych, czyni 


r merar gr w książeczce mo- 
agmenta, (str. 63 i nast.) — 
„Biblioteka Ordynacka Zamojskich w We) a 
„ma pod L. 185 rękopism w 4c6 stronnic 1030 
„liczący, pisany drobno na papierze, którego nad- 
„pis: Joannis Dlugosch seu Longini canonici. ora- 
ncoviensis Historiae polonicae libri sec posteriores. 
„Księga 7ma zaczyna się rokiem 1241. Convocatus 
„olementissimus etc. a po 12éj księdze są w końcu 
„te słowa: Descripium ex bibliotheca illustrissimi 
„domini Thomae in Zamoscie Zamoiski regni Po- 
nloniae Cancellarii etc. etc. opera et studio M. An- 
„dreae Abrek Leopoliensis , protunc in academia-Za- 
„mosciana ordinarii eloquentiae professoris, Caeptum 
„7 Julii anno 1637, finitum anno 1638 Maji. 10. 

„Pod L. znowu 396 jest rękopism w półarku- 
„sze oprawny w biały pergamin, i zawiera na 
„kartach 364 księgę XII Długosza: Joannis Lon- 
„gini canonici cracoviensis historiae Polonicae liber 
„XII, anno Dni 1435. Impubere rege Wladislao. 
„W. końcu; Authoris peroratio. Post dzuturnos et 
„longos labores itd. Na 1 karcie u dołu jest napis 
„łaciński w którym powiedziano: że księgę tę da- 
| „rował Franciszek Lisiecki, Instigator regni, Sta- 
„nisławowi D.....*) (nazwiska nieczytelne) r. 1645 
„w Kaliszu dnia 24 lipca, | 

(Cigg dalszy nastąpi). 


„który opisałem dość 
„iej: Pompeś Trogi 


3) Domaniewski. Czytaj opis tego rękopisu w Muzeum do- 
mowćm F. $. Dmochowskiego T. II Warsz.. r. 1838 str, 128. 


ED OOOO 


CZAS z Soboty 18 Czerwca 1859. 


uwagę, że lord Malmesbury w sprawie okrętu 
„Charles Georges* całkiem niegodnym Anglii prze- 
mawiał językiem. Nie oby.inia on go o wojnę we 
Włoszech w przekonaniu, że żaden minister an- 
gielski nie byłby w stanie odwrócić téj katastrofy. 
Nie upatruje on dość siły w ministeryum Derby, 
aby zachować neutralność i pokój w kraju. Naste- 
pnie przystąpiono do głosowania i zebrało się za 
poprawką ' r do u! l 
zostaje zamianowany i posiedzenie się kończy. 
Wiechy. 

ówiąc o mającćj się rozpocząć kampanii nad 
ui ibeni iR kilkakrotnie o naturalaych 
wnioskach i domysłach względem przyszłych dzia- 
łań zaczepnych armii piemoncko francuskićj, wypro- 
wadzonych z samego położenia rzeczy I z przygo- 
towań dotąd uczynionych. Nadmieniliśmy: iż armia 
piemoncko - francuska skoncentrowawszy się przed 
frontem linii obronnćj Mincio, którą ma atakować, 
i czychając na sposobną chwilę, aby uderzyć z całą 
siłą na najdogodniejszy dla nićj do ataku punkt linii 
obronnćj i stoczyć stanowczą bitwę, — będzie sta- 
rała się zaatakować poprzednio oba boki i tył zgro- 
madzonych po za Mincio wojsk ces. austryackich, 
a to rzucając oddziały Garibaldego i powstańców 
od Valteliny na linię Alp, korpus księcia Napo- 
leona i wojska toskańskie z Modeńskiego na dol- 
ne Po; nakoniec uderzając z tyłu na Wenecyę lub 
na jaki punkt brzegów weneckich i sadowiąc się 
na nich. Te trzy dywersye wykona zapewne armia 
piemoncko- francuska w „celu zagrożenia „liniom 
związkowym łączącym wojska ces. austryackie zgro- 
madzone nad Mincio i dolnem Po, z innemi kra- 
jami austryackiemi, zaniepokojenia ich z tyłu, rozer- 
wania ich sił i w ten sposób nłatwienia ataku na 
nie z frontu. Słowem łatwo domyślać się z obe- 
cnego prłożenia rzeczy, iż aby „ułatwić sobie ude- 
rzenie z czoła, uczynią Francuzi dywersyę na bo- 
kach i tyłach armii austryackićj. W którym jednak 
punkcie wykonają Francuzi atak dywersyjny na dəl- 
ne Po? w którem miejscu wylądują na brzegi we- 
neckie?; na jaki nakoniec punkt linii Mincio ude- 
rzą stanowczo z frontu?: otóżto główne puakta 
działania, stanowiące istotny plan, punkta wiado- 
me tylko wodzowi armii francuskićj, a nawet i 
przez ni‘ go jeszcze może stanowczo nie oznaczone, 
gdyż po większćj części zależne są od chwilowych 
okoliczności. dar x 

imy się jednak. Więcćj niż wódz armii fran- 

cad a korespondent z Paryża do Ost-Deutche- 
Post. Oznaczył on już stanowczo wszystkie te punkta 
ataku od chwilowych okoliczności zależne, a w ten 
sposób przerobił naturalne lecz nieokreślone do- 
mysły o zaczepnćj kampanii nad Mincio w zupeł- 
nie wykończony plan tćj kampanii. 

W dzienniku tym z 15 czerwca czytamy co na- 
uje: i - 
nep ancuski szyk bojowy w ataku. na prowincyę 
mem z Paryża dzisiaj nam udzielonego i który 
za bardzo ważny miian aey powód, wyjmuje- 

jące doniesienia. 

SAA mar i pa Villaumez przywicaią 
0,000 żołnierzy do wyłądowania przeznaczonyc 
Wylądowanie eA nastąpić w pobliżu ujść Ta- 
© Szyk: bojowy w ten sposób jest ułożony, iż 
korpus księcia Napoleona maszerujący przez Mo- 
denę aby obejść prawe skrzydło wojsk austryac- 
kich, ma w tójsamćj chwili stanąć u celu swego 
pochodu, w którćj flota wysadzi wojsko na brzeg, 
tak, iż obadwa korpusy zakrywając się i łącząc, 
działać będą na tyłach armii austryackićj w We- 
neckiém. (Zapomina korespondent plan ten kreślący, 
iż ujścia Tagliamento, które naznacza za punkt 
wylądowania, leżą na północnym krańcu prowincyi 
weneckićj, a wybrzeża Po, nad które ciągnie kor- 
pus księcia Napoleona, stanowią południową granicę 
tójże prowincyi; jakimże sposobem te dwa korpusy, 
które sam korespondent rozdziela całą prowincyą 
zajętą przez armię przeciwną, mają SIĘ nerpoago; 
wzajemnie zakrywać i w połączeniu działać?; albo 
każdy z nich będzie działać z osobna, albo wylą- 

dowanie nie przy Tagliamento nastąpi. P. R. Cz) 
„„Połowa armii piemonckićj pod królem Wikto- 
rem Emanuelem (50,000 ludzi) przeznaczoną jest 
otoczyć Peschierę i regularne oblężen e rozpocząć, 
dy druga część tój armii oraz cała armia francus- 
a pod bezpośrednićm naczelnictwem cesarza Na- 
poleona zagrozi z frontu wojskom austryackim, 
aby w sposobnćj chwili bitwę wydać. (0.-D.-Post 
z 16 t. m. umie nawet wskazać punkt, w którym 
cesarz Napoleon na linię Mincio uderzy i za tako- 
wy naznacza wę „ię P. R. Cz.) : 
„„Postanowionóm zostało bombardowanie We- 
necyi (chce mówić korespondent fortyfikacyj przed 
Wenecyą), i bombardowanie to zwrócone. będzie 
naprzód przeciw Lido, przy czćm spodziewają się 
wielkich skutków z działania łodzi kanonierskich i 
bateryj pływających 
„„Najpierwszóm em 
Emanuela, jist utworzenie 1 


zadaniem Napoleona i Wiktora 
sformowanie narodo- 


wój armii włoskićj, a spodziewają się, iż w skutek ` 


owstań Toskanii, Parmy, Modeny i Legacyj, a 
Przedewszystkióm w Lombardyi, utworzą aiz 
ciągu dwóch miesięcy armię 60,009, dla któ j „| 
dry (oficerów i podoficerów) dostarczy w spy 
Ta jest istotna myśl odezwy wydanćj z Medyo ann 
przez Napoleona do Włochów i zakończonćj sło- 
wami: Spieszcie pod chorągwie króla Wiktora 
Emanuela... bądźcie dzisiaj tylko żołnierzami; jutro 
bedziecie cp paz 

— Podaliśmy wczoraj listy z Werony, donoszące 
według opowiadań przybyszów z Medyolanu, 0 


323 głosów. Komitet do ułożenia adresu ' 


wyjściu wojsk i władz ces. austryackich z tój sto- 
licy, -oraz listy francuskie o wejściu tam wojsk 
sprzymierzonych. Lecz wypadki między temi dwoma 
chwilami mie były opisane. Dzisiaj znajdujemy 
w Pressie wiedeńskićj z 16 t. m. list naocznego 
świadka, datowany z Medyolanu 6 i 7go t. m., 
w którym nietylko dodaje nowe szczegóły o zda- 
rzeniach w czasie wymarszu wojsk austryackich, 
lecz także opisuje wypadki po opuszczeniu Medyo- 
lanu zaszłe aż do wkroczenia pierwszych oddzia- 
łów francuskich. 

„Medyolan 6go czerwca w południe. Dwa dni 
pełne zdarzeń i pamiętne zawsze, już przeminęły. 
Jeszcze przedwczoraj rano (4go t. m.) nie przeczu- 
wałem przewrotu jaki tak szybko nastąpił; popoła- 
dniu nawet w dniu tym, gdy ulice Medyolanu fa- 
lowały tłumami ludu a daleki grzmot dział docho- 
dził aż do nas, nie przeczuwałem jeszcze że o kil- 
ka mil ztąd toczy się bitwa stanowcza; przypuszcza- 


łem, że to jest tylko jakaś utarczka z Garibaldim. 


Wkrótce jednak dowiedziano sią w Medyolanie, iż 
obie armie walczą z sobą nad Ticino. Co chwila 
wzrastało wzburzenie. Około 5tćj godziny nadeszły 
tu pierwsze wozy z rannymi austryackiemi; z ich 
opowiadań powstały wieści przesadne. Wkrótce 
potem urzędnicy austryaccy otrzymali polecenie u- 
dać się na zamek, dokąd już cofnął się dowodzą- 
cy w Medyolanie jenerał bar. Melczer wraz z ca- 
łym swoim sztabem. Około Tćj godziny wieczorem 
ujrzano 18 wozów wyjeżdżających z miasta na 
wschód pod silną zasłoną wojsk. W wozach tych 
uwożono do Werony, jak się późnićj dowiedziano, 
zapasy tutejszych kas publicznych w sztabach i 
w monecie. Tymczasem przybywały coraz nowe 
wozy z rannymi 


ckićj. 


mne tłumy ludzi poruszały się ulicami ku bramom 


żeni zaledwie mogli utrzymać się na nogach, jużto 
świóżo przybyli dla zakrycia odwrotu załogi me- 
dyolańskićj, urzędników, kas i jeńców. 


„Około godziny 9téj rano rozpoczął się odwrót. | dnak jak wyrażenie jego jest niedostateczne. W mo- 


Najprzód ruszyła baterya i pułk piechoty prowadząc 
jeńców francuzkich i włoskich; między tymi zwra- 
cał powszechną uwagę zuaw olbrzymićj postaci pa- 
lący spokojnie cygaro. Za oddziałem tym, który się 
kierował ku kolei żelaznćj do Werony idącćj, ruszył 
drugi z kasami i taborami drogą ku Lodi. Z osta- 
tnich oddziałów, które spokojnie przechodziły przez 
miasto coraz więcćj wzburzone, lud zatrzymał 
część wozów pociągowych a odciąwszy konie, 
woży zabrał, wziął także do niewoli pojedynczych 
maroderów austryackich. 

„Zaledwo wojska opuściły miasto, utworzył się 
rząd tymczasowy, który obwieszczeniami rozlepio- 
nemi na rogach ulic ogłosił, aby się zapisywano 
w municypalności gdyż gwardya narodowa będzie 
natychmiast tworzoną. Austryacy zostawili w cyta- 
deli pieniądze, broń i wiele innych sprzętów; lud 
opanował to i w kilka minut płynęły ulicami ty- 
siące uzbrojone w karabiny, pistolety i szable. Śmierć 
złodziejom! pisano na wielu domach, a byłem 
świadkiem maocznym jak jakiś uzbrojony zatrzy- 
mał drugiego i zastrzelił go.  Pytając dowie- 
działem się wprawdzie, iż stracony nie był zło- 
dziejem, lecz dawnićj szpiegiem, jak mi mówio- 
no. Rząd tymczasowy powstrzymał wkrótce ten 
samowolny wymiar sprawiedliwości, a gdy jedno 
jego obwieszczenie wzywało wszystkich czcigodnych 
obywateli miasta, aby się zgromadzili w parafiach 
w celu naradzenia się nad utrzymaniem bezpi”- 
czeństwa i spokoju w mieście, inne obwieszczenie 
zagrażało najsurowszemi karami za wszelkie na- 
pady na osoby lub własność. Równocześnie 
trzeciem  obwieszczeniem wezwano  mieszkań- 
ców, aby wszelką broń będącą w ich posiadaniu 
oddali za zapłatą, w cela uzbrojenia gwardyi 
narodowćj. Nakoniec równoczesne czwarte obwie- 
szczenie polecało budować barykady w celu bronie- 
nia miasta przeciw Austryakom znajdującym się 
jeszcze w pobliżu. W kilka godzin sta barykad 
wzniesiono: mężczyzni i kobićty, starzy i młodzi 
pracowali nad ich zbudowaniem ,a damy z balkonów 
i okien zachęcały pracujących przemowami pełnemi 
zapału. Tłum na ulicach wzrastał ciągle, wszystko 
było na nogach, wszyscy radowali się i cieszyli, 
z wszystkich okien powiewały włoskie chorągwie 
trójkolorowe. ' 

„Lecz co chwila wyglądani i gorąco upragnieni 
oswobodziciele, nie przybywali jeszcze! Radosny tłum 
ludu towarzyszy jakiemuś przyjaźnie spoglądające- 
mu i dobrze wyglądającemu panu: jestto, jak sły- 
szę, komisarz króla Wiktora - Emanuela. W tćj 
chwili wydane obwieszczenie rządu tymczasowego 
poleca, aby równo ze zmierzchem oświetlono w do- 
(„mach każde czwarte okno. Rozkaz punktualnie 
 spełniono. Wielkie tłamy ludu pozostają przez całą 
‘noc na ulicach, Zamiast Francuzów i Sardyńczy- 
ków przybywa kanałem z Pawii cztery wielkie ło- 
dzie z rannymi austryackiemi żołnierzami; ukazuje 
się także oddział austryackich ułanów, lecz znika 
szybko dowiedziawszy się iż Medyolan opuszczony 
został przez wojska cesarskie. $ 

„Nakoniec dzisiaj (6go t. m.) przed południem o 
10téj godzinie wchodzi pierwszy korpus francuski 
pod dowództwem jenerała Mac- Mahone. Kobiety 
z balkonów i okien rzucają na żołnierzy kwiaty i 
chustki. Zapał niema granic. W téj chwili obie- 
gają jak najrozmaitsze pogłoski. Według jednych, 
król Wiktor- Emanuel jeszcze dzisiaj odbędzie wjazd 
do Medyolanu; inni utrzymują, iż o Stój godzinie 


„lowi Wiktorowi- Emannuelowi. Pierwszy z nich 
i, a za nimi szły przez całą noc ba- brzmi: 

taliony cofającćj się z pod Magenta armii austrya- | 
: „sto Medyolan. 
„W niedzielę (5 t. m.) o 6téj godzinie rano ogro- | 
„dyolanu, postanowiła jednogłośnie na dzisiejszćm 
i placowi zamkowemu. Na tym placu obozowały nadzwyczajnóm posiedzeniu, aby kongregacya mu- 
tysiące żołnierzy, jużto z oddziałów, które dniem |nicypalna wręczyła Cesarzowi Napoleonowi Mimu 
wprzód walczyły pod Magentą, a żołnierze ci znu- adres, wyrażający żywo wdzięczność kraju, za szla- 


"dziele wyzwolenia Włoch. Korporacya municypalna 


część gwardyi narodowćj ruszy drogą ku Monza 
dla przyjęcia Garibaldego; trzeci donoszą, iż jene- 
rał Urban został zastrzelony; czwarty nakoniec 
szepcze, że Austryacy idą znów na Medyolan. 

„P erwsza godzina popołudniu. W téj chwili trzy 
omnibusy przywiozło rannych Francuzów i Pie- 
montczyków, którzy wśród okrzyków ludu odwie- 
zieni zostali do szpitala S$. Łukasza. 

„Druga godzina po południu. Huk bębnów i 
dźwięki trąb: oddział gwardyi narodowćj ciągnie do 
bram dla przyjęcia, jak mówią, Garibaidego. Za- 
czynają uprzątać zwolna barykady. Ogromne tłumy 
luda falują po ulicach. | 

„Imy czerwca. Noc dzisiejsza minęła także spo- 
kojnie. Co godzina oczekują przybycia „wielkiego 
Cesarza, obrońcy włoskićj niepodległości, oraz pier- 
wszego żołnierza Włoch*—tak nazwany jest Na- 
poleon i Wiktor-Emannuel w wczorajszćj odezwie 
rządu tymczasowego. Wozy pełne poranionych Fran- 
cuzów, Piemontczyków i Austryaków przybywają 
ciągle, a ranieni roznoszeni są do różnych szpitali. 
Tymczasem jedna dywizya z korpusu jenerała Mac- 
Mahona ruszyła zaraz dalćj z Medyolanu w kierun- 
ku do Lodi. Natomiast o Śćj godzinie rano przy- 
była część korpusu Canroberta, i od téj chwili aż 
dotąd—12ta godzina w południe—wkraczają i prze- 
ciągają nieprzerwanie wojska francuzkie. Tysiące 
żołnierzy francuzkich przechodzi się po ulicach, u- 
żywając spoczynku, jaki im dano na pół dnia. Po- 
goda jest piękna, lecz gorąco.* 

W dniu 6tym i Śmym czerwca, municypalność 
Medyolanu w imieniu tejże stolicy, przesłała dwa 
adresy: jeden Cesarzowi Napoleonowi, drugi Kró- 


„Do J. C. Mości Cesarza Napoleona IlIgo, mia- 


„Najjaśniejszy Panie! Rada miejska miasta Me- 


chetne współdziałanie W. C. Mości w wielkićm 
czuje cały honor tego posłannictwa, wiedząc je- 


wie, którćj wzniosłą myśl cały świat podziwiał, 
lecz którą Włosi słuchali z religijną czcią i widzieli 
w nićj dobrą wróżbę, powiedziałeś W. C. Mość 
iż zdajesz się na sąd potomności. Najjaśniejszy 
Panie! wyrok o świętości wojny jaką przedsię- 
wziąłeś wraz z Królem Wiktorem-Emannuclem II, 
wydała już opinia publiczna całćj oświeconćj Eu- 
ropy.* 

Adres ten w podobnym duchu dalćj pisany, za- 
kończony jest słowy : 4 Saians 

„Pozwól Najjaśniejszy Panie pozdrowić Cię okrzy- 
kiem naszego ludu: Niech żyje Napołeon III, niech 
żyje Francya! 

Medyolan 6 czerwca 1859 r. Podpisano: Albert 
de Harra, Maksymilian de Leva, Franciszek 
Margaritta, Uboldi de Capri, Fabian Bonetti, 
Achilles Rougier, Cezar Giulini, Aleksander 
Porro, Jan d'Adda.“ 

Równocześnie wręczyli 8 t. m. ciż sami członko- 
wie rady municypalnéj następujący adres w imie- 
niu Medyolanu królowi Wiktorowi Emanuelowi. 

„Najjaśniejszy Panie! Życzeniem jest powszech- 
nóm, abyś WKMość, któremu cudem zgody po- 
wierzono losy wspólnćj ojczyzny, objął jak najprę- 
dzéj ster rządu i kierunek spraw publicznych w na- 
szym kraju. Życzenie to ogłoszone już uroczyście 
przez tysiące naszych ochotników, było objawione 
naprzód przysięgą przed Bogiem, a następnie stwier- 
dzone krwią przed działami austryackiemi. Dzisiaj 
rada miejska wybrana przez ludność Medyolanu, 
zatwierdziła jednomyślnością głosów i przyjęła 
adres przesłany WKMości przez wj muni- 
cypalną jeszcze 5 t. m., a wręczony WKMości na- 
zajutrz w głównćj kwaterze w Martino de 
Trecate. : 

„Najjaśniejszy Panie! w postanowieniu rady gmin- 
néj medyolańskićj ujrzy W. K. Mość nowy dowód, 
iż prawdy serca nie wyrażają się dwojakim spo- 
sobem. Należymy do ciebie przez przekonanie, 

rzez miłość, przez konieczność jeograficznego po- 

ożenia, przez historyczne prawo idące z aktu po- 
łączenia w 1848 r. stwierdzonego przez jedenaście 
lat przygotowań i cierpień, które pozostaną w hi- 
storyi ludów pto wzniosły przykład, co może uczy- 
nić wytrwałość w prawych przedsiewzięciach i go- 
dność w nieszczęściach publicznych. Najjaśniejszy 
Panie! ludność ta wiele zyskała, gdyż wiele cier- 
iała. W. K. Mość jesteś powołany życzeniem ca- 
ych Włoch, poważaniem Europy i zgodą Francyi 
uśmierzyć cierpienia narodu i zebrać owoc bole- 
snych doświadczeń. Najjaśniejszy Panie! zwraca- 
my do ciebie słowo które już cię wzruszyło gdyś 
go usłyszał z ust jednego z naszych ochotników 
ranionego w pełnym chwały dniu pod Palestrą: 
„Uczyń wolnemi i szczęśliwemi Włochy, a będzie- 
my błogosławić rany nasze.* 


Medyolan 8go czerwca 1859 r. i 
(Podpisy jak na powyższym adresie). 
W d. 9. czerwca wydał król Wiktor- Emanuel 


następującą odezwę do Lombardczyków. , 

„Mieszkańcy Lombardyi! Zwycięstwo armii wy- 
swobadzającéj, stawia mię pomkcey wami. Gdy 
prawo ludów jest przywrócone, oświadczacie się 
za połączeniem się z mojem królestwem, za unij 
(mającą za sobą rękojmie życia obywatelskiego. 
„Forma tymczasowa, jaką dają dziś rządowi, płynie 
'z konieczności wojennych. Jak tylko niepodległość 
będzie zabezpieczona, uspokoją się umysły i serca, 
a rząd swobodny i trwały będzie ustalony. 


rał Niel a wkrótce miała być tam główna 
tera króla sardyńskiego. Oddział '.aribaldego sta- 
nowiący niejako przednią straż lewego skrzydła, 


„Mieszkańcy Lombardyi! Piemontczycy ponieśli 
i ponoszą wielkie ofiary dla wspólnćj ojczyzny. 
Wojsko nasze, które w szeregi swoje przyjęło wiel- 
ką liczbę walecznych ochotników z waszćj prowin- 
cyi iz innych krajów włoskich, dało już świetne 
dowody swćj dzielności, walcząc zwycięsko za spra- 
wę narodową. Cesarz Francuzów , nasz szlachetny 
sprzymierzeniec, godny imienia i geniuszu Napoleo- 
na, idąc na czele bohaterskićj armii tego wielkie- 
go narodu, chce uwolnić Włochy od Alp aż po 
Adryatyk. Współubiegając się w ofiarach, wesprze- 
cie na polu bitw te wspaniałomyślne wysilenia i 
staniecie się godnymi przeznaczeń, do jakich Wło- 
chy was powołują po długich wiekach cierpienia. 

„Dan w głównćj kwaterze w Medyolanie 9 czer- 
wca 1859 r. 

Wiktor-Emanue l.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
— Sąd najwyższy zmniejszył karę skazanemu za zbrodnię 


stanu Józefowi Zajączkowskiemu na 2 lata; wyrok zać sądu 
wyższego skazujący Tomasza Turskiego za spólnictwo w po- 
wyższćj zbrodni na 2 lata, zatwierdsił sąd najwyższy pomimo re- 
kursu obrońcy Dr. Machalskiego. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Wiedeń 17go czerwca. Według wiadomości 


z Werony z 16go t. m. w nocy, w potyczce pod 


Castenedolo (na drodze z Bre'cii ku Mincio), 
miała udział brygada Ruprechta z dywizyi fmpor. 


Urbana. W pochodzie zaatakowaną była przez 
Garibaldiego mającego 4,000 swoich żołnierzy i 
część brygady piemonckićj Voghera; fmpor. Urban 
odparł nieprzyjaciela ku Brescii, wziął 80 jeńców, 
między nimi oficerów. W poległych i ranionych 
stracił Garibaldi do 400 ludzi. Nasza strata nie 
jest wielką, trzech oficerów raniono. 


Tryest 16 czerwca. Amerykańska fregata pa- 


rowa wojenna „Wabash*, największy istniejący 


dotąd okręt tego rodzaju, przypłynął tu dzisiaj. 

Londyn 16 czerwca. Morning Post poczytnje 
mobilizacyę armii pruskićj za krok obronny i prze- 
ciwny neutralności Prus. Głabinet angielski jeszcze 
nie utworzony. 


Armia piemoncko-francuzka przeprawiwszy się 


za Addę, posuwa się teraz szybko naprzód całemi 


siłami. Lewe jćj skrzydło minęło, a środek mija 
rzekę Oglio. Lewe to skrzydło, bardzo silne, gdyż 
stanowić je ma korpus Niela i cała armia piemon- 
cka, zajęło już Brescię, gdzie 15 t. m. stał jene- 
wa- 


minąwszy Brescię i posuwając się daléj ku Mincio, 
spotkał na wzgórzach w Castenedolo, o parę mil 
od Brescii, dywizyę fmpor. Urbana. Ztąd zaszła 
potyczka 15 czy 16 t. m. o którćj mówią depesze 
urzędowe wczorajsza z Łoże. |! z 16 t. m., dzi- 
siejsza z Wiednia z 17 t. m., według których fmpor. 
Urban odparł Garibaldego ku Brescii; ze strony 
piemonckićj miało poledz lub otrzymać rany 400; 
strata ze strony austryackićj nie jest podaną lecz 
ma być małoznaczącę. 

Inne oddziały Garibaldego połączone .z ochotni- 
kami i powstańcami waltelińskiemi, stanowiące le- 
we skrzydło armii piemoncko - francuskićj, usiłu- 
jąc może znów dostać się na bok armii austr 
ackićj, zajęły wszystkie ważne drogi i przesmy. 
w Alpach lombardzkich, między innemi wielki go- 
ściniec idący dolinę Valteliny wzdłuż górnć: Addy 
i drugi gościniec idący doliną Cammonica, dotarły 
do granic Tyrolu i stoją w mieście Bagolino przy 
wielkićj drodze bitćj prowadzącćj w jedną stronę 
w Tyrol, w drugą wzdłuż jeziora Idro nad jezioro 
Garda. Z tego powodu przyspieszono w Tyrolu 
organizacyę obrony krsjowój, a kilka kompanij 
już sformowano i obsadzono niemi główniejsze 
przejścia przez góry, jakto donoszą telegraficzne 
depesze z Tyrolu, zamieszczone w Oesierr. Zig 
z 17go t. m. 

rodek armii sprzymierzonćj, złożony z korpu- 
sów Canroberta, M:c-Mahona i części gwardyi 
francuzkićj, przekroczywszy Addę pod Olać 
posuwał się przez Treviglio ku Oglio. Korpus 
marszałka Baraguny d'Hilliers, tworzący prawe 
skrzydło, przeszedłszy Addę pod Lodi, dąży tak- 
że ku O ło. Korpus Księcia Napoleona połączo- 
ny z wojskami toskańskiemi, posuwać się ma przez 
Modeńskie nad dolne Po, opuszczenie Piacencyi 
ułatwiło mu działania. 

Wojska cesarsko-austryąckie są już skoncentro- 
wane na lewym brzegu Mincio, lecz znaczny ich 


korpus stoi Sio na prawym brzegu rzeki, na 
wzgórzach Monte-Chiaro „przecinających wielką 


drogę z Brescii do Mantui, jak 
depesza z T u. 
Z Wenecyi nic dotąd nowego. Flota francuska 


przed Wenecyą i w poblżu wybrzeży weneckich, 


mówi powyższa 


Jest podobno znacznie wzmocnioną. 


Depesza telegraficzna. 
Werona 17 czerwca. Fzm. hr. Gyulai ns wła- 
aną prośbę został przez J. C. Mość uwolniony od 


3 |dowództwa Zgićj armii; jenerał jazdy br. Schlik 


zamianow»ny dowódzcą Żgićj armii; a dowódzca 
korpusu fmp. hr. August Degenfeld, dowódzcą 4téj 
amii. 


Amtoni Mkłębukowski, Radsktoz odpowiedsialny, 


4 | CZAS z Soboty 18 Czerwca 1859, 
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in Lemberg, 


wurde vom Ringplatz N. 115 ńbertragen auf den 


Ferdinandsplatz, ehemals 
Hudetz'sches Haus Nr. 19, 


an der Ecke in die Neue Gasse, 


we Lwowie. 
przeniesiony został z Rynku Nr 175 


na plac Ferdynanda, do kamienicy 
niegdyś Hudeca, Nr. 19, 


na rogu do ulicy Nowej. 


jest poszukiwany od 1go września r.b, którenby mógł uczyć 
chłopca do ostatnićj Klasy Wydziałowój, czyli normalnój, i 
dwoje dziewcząt czytać i pisać po polsku. 

Proszę się zgłosić pod adresą: Ik E. w JODŁOWNIKU, 
poczta LIMANOWA, (517-1 3) 


WÓD MINERALNYCH 
SWIEZYCH 


dostać można po cenach 


bardzo umiarkowanych 


w korzennym handłu podpisanego, do które- 
go w każdym tygodniu świeże transporta by- 
wają nadsyłane, 


w. Goldwasser, 
(466-3) na Stradomiu Nr. 15/9. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 17 czerwca. Wozorajszy dowóz na granicy Kró- 
lestwa Polskiego, liczyć się może do największych. Ruoh 
handlowy był nieco więcój ożywiony, gdyż jęczmień i owies 
zakupywano dla dostaw wojskowych. Wszelako tyle wysta- 
wiano na sprzedaż wszystkich niemal rodzajów zboża, że po- 
mimo zakupywania jęczmienia i owsa, jeszcze i te ziarna nie 
mogły się utrzymać w cenach swoich i uległy ogólnemu po- 
pędowi spadku. Żyto i pszenicę sknpywano także w znacznych 
ilościach, gdyż producenci niezmiernie niskie stawiali żądania. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż w rzeczywistości 2 do 3000 
korcy, nie licząc w to próbek; poślednia pszenica zupełnie 
nie pokupna; a tylko średnie, piękne ziarno sprzedawane było 
i odeszło go około 1,000 koroy po cenach 20, 22, 22 złpol., 
piękniejsze, świeżo młócone, nieporosłe 25 de 27 złp. Zyto 
15, 16, najpiękniejsze 17 do 174. Jęczmień w ogóle do skła- 
dów wojskowych 13, 134, 14, piękniejszy na krupy lub słód 
mnićj znajdował odbytu, lecz co nieco kupiono go po 15 złp 
W ogóle wszelako ruch szedł opieszale, a wielka ilcśó zbo- 
ża pozostała niesprzedaną i ceny utrzymały się tylko nomi- 
nalnie. Dziś na targu Klepurskim sprzedaż szła jeszcze opie- 
szalej, n dowozy z Galicyi znaczne powiększyły nadto ilość 
zboża na sprzedaż wystawionego. W ogóle kupowano tylko 
na miejscową potrzebę, a mało co pszenicy tranzito do Prus. 
Płacono pszenicę piękną lecz średnią transito do Prus w mo- 
necie polskićj 25, 26 złp. Ta na miejscu drobiazgi tylko od- 
chodziły, żądano tylko po 4 do 4'50 za miarę pięknego ziar- 
na. Zyta m'eco sprzedano po 2:70, 2:90, a najpiękniejsze po 
3 zł. austr. Owies i Jęczmień mały znajdowały odbyt, lubo 
wiele ich było do sprzedania. Pokryto tylko mniejsze niedo- 
bory do dawnych umów i płacono do składów wojskowych 
tak jęczmień jak i owies 2:40, 250; ten ostatni bez podatku 
konsumoyjnego. 


indem ich meinen geekrten Kunden den verbind- 
lichsten Dank sage für das schdtzbare Vertrauen; 
welches mir und meinen Vorgängern in dem alten 
Lokale durch mehr als ein Vierteljahrhundert zu 
Theil geworden ist, empfehle ich dem ferneren Wohl 
volien mein Waarenlager, welches nicht auf das 
Voliständigste assortirt ist, sondern auch zur Bequem- 
odpowiednio i przeglądnie umieszczony i wy- lichkeit der Käufer zweckmissyg und übersichtlich 


stawiony, do czego urządzenie i obszerność |unterbracht und aufgestellt wurde, wozu die Ein- 
Fs h ig ke j 
mege doned lobaly na ats aioa richtung und Geräumigkeit meines neuen Lokales 


l Gelegenheit geboten hat. 
(502-3-5) Jan Schumann. Johann Schumann. 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
w BARDYOWIE 


w Węgrzech w Szaryskim Żupaństwie 


rozpoczął kurs kapielowy I czerwca. 


Ten ze swoich zbawiennych zdrojów słynie w Galicyi i w Królestwie Polskiem znany 
zakład, leży w jednćj z najpiękniejszych okolic Bieskida i odznacza się swoją malo- 
wniczą pięknością przyrody, ożywczóm , balsamicznóm , górskiem łagodnóm powietrzem, 
najrozkoszniejszemi widokami i historycznemi wspomnieniami. Jego alkalowo-słona żela- 
zista szczawa zbawienne wywiera skutki: we wszystkich stanach niedokrewności 080- 
bliwie w blednicy, w trudnościach trawienia i osłebienia tegoż, w chronicznych nieży- 
tach żołądka i kiszek; w drażliwościach nerwów, w zołzach, w rozlicznych stanach 
chorobowych narzędów płciowych niewieścich, w chorobach pęcherza i nerek, w długo- 
trwałych chorobach gośćcowych, itp. W 40 wielkich murowanych po części jednopiętro- 
wych, pięknych i porządnie urządzonych domach może się wygodnie mieścić naraz do 
1000 gości. Nowi dzierżawcy zakładu, okoliczni trzój obywatele zamożni, postarali się 
o jak najlepszą kuchnię i prędką usługę. Pamiętano także o dobrych napojach dla cho- 
rych i zdrowych. Prócz zakłada do picia i kąpieli, tudzież zimnych natrysków, ma Bar- 
dyów wyborną Zentycę. Opiekę lekarską nad zakładem ma miejscowy fizyk Dr 
Wolan, szczćrze przejęty swojóćm powołaniem lekarz, rodem z Galicyi. Przy wszelkich 
wygodach i korzyściach zalecą się Bardyów jeszcze swoją nadzwyczajną taniością. Tak 
np. płaci się za pokój mieszkalny {éj klasy, wygodnie urządzony w miejskich zabudo- 
waniach na dobę 50 kr. w. a., za pokój 2éj klasy 40 kr. w. a; obiad z Ściu potraw 
przy wspólnym stole 70 kr. w. a., za ogrzaną kąpiel w porządnie urządzonych łazien- 


rach ŻA kr w a _ azs _ gpyrekcya kapielowa. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Składając winne dzięki za łaskę zaufanie, 
którego Handel mój i poprzedników mo'ch od 
ćwierć wieku zaszczytnie używał , polecam 
dalszćj życzliwości mój Skład towarów, który 
nietylko jak najdokładnićj zaopatrzony, lec 
dla wygody szanownych kupujących jest or 


Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności 


(es. kr. uprzyw. 


WODA DO USA 


która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy- 
dala, dziąsła orzeźwia i wzmaonia, zęby zupełnie czyści , ich 
prachnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zę- 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim 
słabościom zębów i ust okazuje się. 


Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płeć od bólu zębów, przez co zapobiega się zu- 
pełnie konieczności wyrywania zębów, lub korzeni od ze- 
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu się i fistułowych zapucłinięcach. 

Woda ta przez najpierwsze znakomitości lekar- 
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swćj osobliwćj skuteczności uznaną i świadectwa- 
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę- 
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau- 
faniem i chlubnem uznaniem. 

Sprzedają się: flaszeczka po 1 złe mk. 
w aptece „pod złytym Jeleniem* na Kohlmarkcie w Wiedniu 


także u panów aptekarzy: 
w Krakowie u A. Aleksandrowicza. 
we Lwowie u p. Mikolasza. 
w Rzeszowie n p. SŚchaittera. 
„ Bieniawie u p. Mańkowskiego. (346-3-6) 
n Sączu u p. Waścilowskiego. 


Na żądanie daje się Kit do zębów. 
Poasa l- -20AEK loii Jaksa” panang De 
TRANSPORT SWIEŻYCH 


WOD IWONICKICH 


Droga Żelazna Warszawsko- Wiedeńska. 
Wykaz porównawczy dochodu za miesiąc 


M a j. 
1859 r. 1858 r. 
Za Przewóz osób. . rs. 45,640k.44, _ rs. 42,059 k.714. 
» n towarów „ 47,631 „654, „ 42,986 „ 964. 
Razem. |, rę. 92,272k.094, rs. 86,086 k.G8. 


Zatem W miegiącn maju 1859 r. więcój o rs 8.165 k. 41; 
a od 1go sty DA do ostatniego faja 1859 r. wigoéj o re. 
52,208 kop. 64. (521-1-3) 


Poalągi omabowe ną Xolojach żelaznych. 
Odohodzą : 
Krakowa do Wiednia, Wrogzawia i Warszawy 7 rano; 
8. 45 popoład. — go Ostrawy (prze: 
in (Oderb 
Bogumi arg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Rzeszowa$, 40) rano; 10. 30 rano; 
8..80 wieczór — do Wialioski 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1, 15 popoł. 
z Szozakowy do Mysłowic 4. 40 rano. — 
z Granicy do Szozakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 Popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano. 
3. 10 wieczór. 


Fęsychodaę: a . bar. | ytan sisp. : f anmiana ols płn 
do Krakowa z Wiednia 9. HiS 7. 45 wieczór 5a „| SZCZAWN ICKICH È g riy. , E ei a | waględia i Śro E N TY A Pohi Matinee sanin 


» l są takowe do nabycia po cenach naj. 


== z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 

no; 5. 27 więczór; = u dobowy przez umiarkowańszych u (476-6) u EUEONEZHE zachodni ułaby pochmarze 

Bogumin (Odarberg) z Prus 5. 2 wie- Edwarda Klug w Krakowie. ilre 0 w 11 3 95 A A | M eeta ddi ion 
è n — KARZE ZAZNA Y = = 


W Drukarni „CZASU£ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


